
W ia d o m o ś c i  krajow e.
Z e  Lwowa d. 28 . Stycznia. —  Przeszłey  

Niedzieli d. 26. t  m. ziechał. tu tf W .  Baron 
R o s e t t i ,  drug’ Prezyden t c. k. galicy isk ich  
R z ą d ó w  k raio w ych .

‘  M łyn a rz  Grzegorz S e m o n i u k  z W i e r ż -  
b i ą ż a  w  C yrkule  S ta n is ła w o w s k im , w y s t a w i ł  
w i a t a c h  1S09 i 181 o i a k o  cieśla w łasn em i r ę k a ­
mi i w ła s n y m  kosztem  n o w y  k o śc ió ł  parafialny 
w W i e r ż b i ą ż u  n i ż n y m ,  i p o s p ra w ia ł  za  
sw oie  pieniądze różne sp rzęty  Kościelne. N. 
P a n , r a c z y ł  go za  to  n a y ła s k a w ie y  o b d a ­
rzyć  m a ły m  z ło ty m  c y w iln y m  medalionem 
zasługi.

Z  Wiednia d. )£. Stycznia. —  P a n  Kon- 
sy liarz  n a d w o rn y  W e i k a r t  m a  tę z a s łu g ę ,  
że  p ierw szy  w  A u stryi  w yrab ian iem  cukru 
z b ó r a k ó w  w w ie lk i e y  ilości, p o czą ł  się tru­
dnić F a b r y k a ,  k tórą  ty m  końcem  z n a k ła ­
dem 40000 Z B z a ło ż y ł ,  zn ayduie  się w  bu 
d ow li  iego g ospod arekiey  pod Nrm 41 w  I n -  
z e r s d o r f  blisko W iednia zasługuie ona 
nietylko dla  wielkości i stosow ności z a ło ż e ­
n i a ,  ale naw et dla b a rd zo  prostey m e to d y , 
ia k ie y  rzeczony K onsyliarz  przy  w yrab ianiu  
cukru u ż y w a ,  na szczególną zaletę.

P ew ien  s łu żą cy  w  W i e d n i u ,  cz ło w iek  
m ło d y  lat  22 m a ia c y ,  cierpiał  przez kilka 
dni gwatto-Wny ból w g ło w ie  i w  piersiach. 
C zu ł  ón w  s o b ie ,  ia k  sam  w y z n a ł ,  u s ta w i­
czn y  p opęd  do zak o ń czen ia  cierpień sw o ic h  
śmiercią dobrowolną'. Iednego poranku p o­
szedł n~d D u n a y Ł zdiął z  siebie sukrde i 
w s k o c z y ł  w  rre tę .  Lecz pręd ko  , g d y  le ­
szcze p r z y  zupełn ych  b y ł  zm ysłach , un iosła  
go- w o d a  w górę, i rzuciła  go ną w ie lk ą  krę. 
W  tey  chwili o dezw ała  się w nim na  n o w o  
m iłość do ż y c i a ,  c h w y ę :ł  się t c y  kry  —  i 
p rzy p ły n ą ł  s z c z ę ś l iw ie  de brzegu.

P ew ien  s k ó rn ik ,  zg u b ił  w  p obliskości  
motsu T a b o r  z w a n e g o ,  2000 Z. R. G d y  
p r z y b y ł  do P c l ic y i  w  celu uw iadom ienia  iey  
o tym  p rzy p a d k u ,  inż tam za s ta ł  sw oie  pie­
niądze. Z n ala z ł  ie ubogi cz ło w iek  , i z ło ż y ł  
ie tam że  z rzadką niestety! p oczciw ością . 
P rz y k ła d  ten zasługuie na to zupeanie a b y  
go p odać do n a ś la d o w a n ia  i intie zn aleźcy  
ogłosić. N a z yw a  ón się He ryk  H e l d ,  i 
s łu ż y  w ie d n ć y  oberży.

Z  Prc isbiwga d. 14. Stycznia. —  Od cza- 
Su 5 ° g °  seym ow eg c posiedzen ia, n arad zaią  
się teraz zgrom adzone -Stany na o k rę g o w ych  
posiedzeniach.

D la  Król. W ęgierskiego n a ro d o w e g o  
M uzeu m , n ad eszły  bardzo  znakom ite datki 
częścią w  p ie n ią d za ch , częścią w  rzadkich 
nummizmatach. S tan y  S ta ro stw a  B  i b a r ­
s k i e g o ,  p rzy s ła ły  dla tegoż M uzeum  16000 
Złot. Feń.

W iad om ości  zagraniczne.

X  i ę s t w  o  W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy d. 18. Stycznia. —  O  P r a ­
w a ch  przez Scym  uchw-alonych,  w y s z ł a  tu 
następuiące D ekreta  K ró le w s k ie ,  n akazu iace  
w y k o n y w a n ie  tychże praw .

I. D e k r e t  zd.  14. G r u d n i a  1811,  — t 
O m y łk a ,  iak a  się przy re aa k cy i  proiektu do 
p ra w a  d. 24. M arca 1809 przyim uiącego Ko- 
dex h a n d lo w y  francuzki dla  X ię stw a  W a r ­
szawskiego w cisnęła  , w  n astęp uiący  sposób 
jest p o p ra w io n ą ;  W  artyk u le  4tym w y ż e y  
wspomnionego p ra w a  w W i e r s z u  pierw szym , 
gdzie iest w y rażo n o  „  w  A rtyku le  176 księgi 
p ierw rzey, m a b y d ż  p o p raw io n o  „ w  A rty k u le  
172 księgi p ierw szey .  ”

II. D e k r e t  z d n i a  t e g o ż .  —  A r ty k u ł



427 K odexu  N a p o l e o n a . ,  stosuiący  się do 
..Francyi i o d w o łu ią c y  się do Konstytueyi 
P a ń s t w a  fra n cu zk ie go ,  za s to so w a n y m  zosta- 
nfe do X ięstw a W arszaw skiego  w  następiuą- 
c y * s p o s ó b :  W o , I n e m i  s ą  o d  p r z y j ę c i a  
o p i e k i :  O s o b y  w ym ien ion e w  T y t u le  sdru- 

i’ n ,  co do Prezesa R a d y ,  w  trzecim co do 
l in is t r ó w ,  i p iątym  co do S e n a to r ó w ,  S e ­

natu konstytucyinego X ię stw a  W a rs z a w s k ie ­
go d. 22. L ip c a  1807 r o k u ;  R a d c y  S ta n u ,  
Referendarze w  R adzie  S ta n u ,  i  P roku rator  
Jśrólewski p rzy  Sadzie  'kassacyinym  ; Człob- 
ki g łó w n ć y  Iz b y  o b r a ć h u n k o w e y ; P re fe k to ­
w ie  i  w s z y s c y  O b y w a te le  o d b y w a ją c y  urzę­
d y  publiczne., nie w  tym  D epartam en cie  ,  
w  k tórym  rustanowiona iest opieka.

III. D e k r e t  z  d.  16. G r u d n i a  -i811. 
§. i ;  W  stosunku do A rty k u łu  -1907 X o d e x u  
N a p o l e o n a ,  w y so k o ść .< p r  o  c e  n tu  p r a ­
w n e g o  u stan aw ia  się w  czyn nościach  c y w i l ­
n ych  po ;pięć od s t a ,  a  na szęsć od sta 
<v czynnościach h a n d lo w y ch . §■ P ro cen ­
ta nizsze od pięć od  sta przez z a p is y  zape­
w n io n e  na s ta łe  fun dusze, 'w s w o i e y  m ocy 
z a c h o w u ią  się. §. 3. P ro cen t ’ u m o w n y  nie 
m oże przez Sąd (przysądzonym  b y d ź  w y ż e y ,  
iak  procent p raw n y. 4 - P ra w o  ninieysze 
nie u w ła c z a  w niczem u m o w o m  p rzed  iego 
p u b l ik a c y ą  zaw artym .

I V .  D e k r e t  z d n i a  t e g o ż .  K ró lo w i 
z  w a żn y ch  przyczyn w o ln o  iest usunąć z a b ro ­
nienie zw iąz k u -m a łż eń sk iego  m i ę d z y  p o ­
z o s t a ł y m  p r z y  ż y c i u  m a ł ż o n k i e m  a 
b r a t e m  l u b  s i o s t r ą  z m a r ł e g o  m a ł ­
ż o n k a ,  jednakże rozrządzenie A rtykułu  162. 
(Kodexu N a p o l e o n a ,  w  przypadku gdzie 
■małżeństwo nie przez  śmierć, lecz przez w y ­
r o k  S ą d o w y  c o z ła c z o n e m  zostanie, w  zupeł- 
n e y  m ocy  z a c h o w u ie  s ię ,  i w  takim p r z y ­
p a d k u  żadna d yspen sa  m ieysca  -znaydować 
nie ma.

V- D e k r e t  z d n i a  .23. G r u  d n i  a  1811.  
A rt.  .1, O d dnia 5 . .m iesiąca Czerw ca roku 
1812. w. ca le m  'Xięst.wie W a rsza w sk ie m  p r z e -  
d a ż i f a m  r y k  a c y i  a t a k  T  y  t u  n i u i a k  o 

,i T  a  b a  k i sk ładać b ęd ą  S k a r b o w y  dochód. 
Art. .9. Od wym ienionego czasu niewolno ni­
kom u bez p o z w o le n ia  .Rządu , fa b ryk o w ać  
Jakiekolw iek bądź z-g atu n k ó w  T a b a k i  ,i Ty* 
tu n iu ,  ani n iem i-h an d lo w ać w ew n ątrz  kraiu. 
A rt.  3: W  każd ym  razie funt T a b a k i  lub T y -  
lu n iu  ordy nary  inego nie będzie -mógł b y d ź  

, dro że y  mad d w a  .z ło te  P o lsk ie  p rze d a w a n y .

V I.  Dekret z dnia 23go G rudnia  1811 •
W s t ę p  d o  P  r a w  a o P o b o r a c l i .
N a potrzeby k r a io w e ,  aż  do U staw y  

przyszłego  S eym u , następujące .uchw alają  się 
•p o b o ry :

P o d a t e k  O s o b i s t y .  —  §. 1. K a ż d y  
o s i a d ły ,  lu b  zam ie sz k a ły  w ’X ięstw ie  W a r-  
szaw skiem  bez różn icy  płci prócz n iżey  w y ­
łą c zo n y c h  ,  o p ła ca ć  będzie do Skarbu publi- 
sznego ro c z n y  podatek osobisty . —  §. 2. 
K ontrybuen ci do podatku osobistego podzie­
leni są na 10 kass n a s tęp u ią cy ch :

D o  p i e r  w s z - e y  K l , a s s y  n a l e ż ą  w y ­
ł ą c z  e n  i , -j a k o t o :  —  a. Żołnierze prości 
i podufficerowie w  aktuainey  służbie b ęd ą­
cy .  —  b. O fficerow ie  w  aktuainey  s łużbie  
b ę d ą c y ,  oddzielnych fu n du szów  nie m aiący , 
a ż  do P oru czn ik a  inclusive. c. K lasztory  
mendicantium i u trzym u iący  Szpitale. —  d. 
U b o d z y ,  kaleki i starzy o b oiey  płci w  szp i­
ta la c h ,  tudzież w ięźnie  p u b  liczni w łasn ych  
funduszu,w nie m aiący .  - - e. N iew iasty  z a ­
mężne przy  m ężach ży iące , i nie m aiące ud- 
dzielnych  p r o f e s s y i ,  lub  nie .rządzące o s o ­
b n y m  -maiątkiem. —  f. M ałoletn i pód  w ł a ­
d z ą  rod zicó w  i opiekunów  z o s t a ią c y ,  a  nie 

:m aiący w łasn ych  d och o d ów .
D o  K i a  s s y  d r  u g - i e y  z  o p ł a t ą  i e -  

u l n e g o  z ł - o t e g o  -na l e ż ą :  —  a. W ła ś c i ­
ciele Koloniści- .i W ieśn iacy  do dziesięciu 
m org ów  Chełm ińskich p o s ia d a ją c y .  — • b. 
C z e la d ź  rolnika  ob oiey  płci po wsiach i mia­

stach. —  c. P o s łu g a c z e  szczegó lnych  osób na 
w s ia c h .  —  d. C h a łu p n icy  , z a g ro d n ic y ,  kopia- 
rz e -n a  w s ia c h ,  tudzież tamże kom ornicy.

D o  ' K ł a s s y  t r z e c i e y  z  o p ł a t a  
d w ó c h  z ł  o t y c h  n a l e ż  ą-: —  a. W ła ś c i ­
ciele K o lo n iśc i ,  i 'W ie ś n ia c y  do dwudziestu 
M o r g ó w  Chełmińskich po-siadaiący. —  b. Słu  
ź ą c y  d w o rs cy  o boiey  p ł c i , l a k o  t o : L o k a ie ,  
S ta n g re c i ,  Masztalerze, K u ch arze ,  G o s p o d y ­
n ie ,  'Kucharki., W ło d a r z e ,  G a io w i,  Strzelcy, 
O g r o d n ic y ,  S z w a c z k i ,  P r a c z k i ,  i t. p .  —  

■c. S łu ż ą c y  niżsi oboiey  płci po miastach. —
d. W y r o b n ic y  w  miastach i po w siach o b o ­
iey  płci. —  e. Rzem ieślnicy .-i P rofessyoniści 
na w s iach  sied zący ,  a b ęd ący  bez czeladzi 
i in n y c h  do rzemiosła lub professyi s w e y  
p o m ocn ik ów . —  f. Szynkarze w ie y sc y .  —  g.

C zeladź Rzem ieślnicza, fa b ryc zn a  i pro* 
fessy ion istów  w miastach- t rz e c ie g o , c z w a r ­
t e g o  i piątego rzędu.

D o  c z w a r t e y  K l a s s y  z o p ł a t ą  
z ł o t y c h  c z t e r e c h  n a l e ż  a :  —  a, W ł a ­
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ściciele Koloiriści i W ie śn iacy  w i jk ę -  C h eł­
mińską p o s i a d a i ą r y , oraz w ięcey  naaiący 
gruntu,, lecz bez żad ney  obsady. —  b. W ła ­
ściciele d o m ó w  drew nianych w  m iastach trze­
c iego, czwartego i piątego- rzęnu. —  e. Rlfy- 
harzey. O w c z a r z e , .  O rg an iśc i ,  Z a k r y s ty ia m e ,. 
M ie lcarze ,  ta la rz e  —  d. Służzrsy- dworscy, 
w yżsi, iak o  to :  K a m e rd y n e r y , Kuchmistrze , 
L a u fr y ,  iM u żyran ci, .  Garderobiane. —  e. Of- 
ficyialiści Ekonomiczni- poiedyńczycli'  fo lw a r ­
k ó w . —  f. R zem ieślnicy  i Professyioniści 
m ie ys cy  sa m o tn i, a  w ie y s c y  iednego lub 
dw óch, czeladzi czyli  p om ocn ików  przy  rze­
miośle sw em  utrzym ujący..  —  g S i y n k a w e  
w-miastach- drugiego-, trzeciego,, czwartego-., 
piątego rzędu. h. OttScyiałiśći u służący  
z Kasa publicznych, lub mieyskiclis p ła tn i , - 
p o b ie ra ią cy  roczną- p łacę  do- tys.ąca- dwie-, 
ście z ło ty c h  inclusive. —  i- Czeladź K u p iec­
k a ,  w  miastach trze-iegd’, czw artego  i. p ią­
tego rzędu. —  k- C zeladź Rzemieślnicza, fa b ry  
cz n a > i P rofessy ion iśtów  w m iastach -p ierw sze­
go i dugiego rzedli. —  1.. D zierżaw cy nią-- 
t y c h  cząstek- i gruntów . —  m. A rtyści  vv- 
miastach trzeciego, czw artego i.piątego rzędu,

D o  p i i . ą t e y  K  la-s s y; z a p ł a t ą ;  Z ł o ­
t y c h  d z i e s i  ę c i  u : n a-l e z ą ; - —  a. W ła ś c i ­
ciele i. D z ie rż a w c y  iedney wioski.l iib '  rol w a r ­
kną P le b a n i ,, W i k a r y u s z e , Altar-zyści, Pro- 
in cto ry  przy k o ś c io ła c h ,  Guv.ernery, M etro -  
W’ e i N auczyciele  w dom ach. p ryw a tn yc h  be 
d ą c y .—  b. P oc zth a ltery .—  c. E d c z e r y ,  R ze­
m ieślnicy  i P ro fe s sy io n iśc im ie y scy , ,  nie’ wie- 
cey iak  d w óch  czeladzi-, czyli-, pomocników-- 
do rzem iosła  sw ego lub do pr.ofessyr utrzy- 
m uiący. —  d.. W łaścia ie le  w szelkich  d o m ó w  
b ezp ietro w ych  w  m iastach pierwszego,, i -d łu ­
giego-rzędu,, o ra z d o m ó  w. m u ro w an ych  w mia.- 
stacłr trzeciego , czw artego  i- piątego.' rzędu.- 
e: Offiey ialiśc: ekonomiczni, d w-ócłi; f o lw a r ­
k ó w - . —  f. S zyn karze  w miastach pierwszego- 
i> drugiego rzędu.- —  g.. C ze lad ź  kupiecka 
W miastach pierw szego ’ i drugiego- rzędu; —  
li. Arendarze k a rc ze m , dziesięcin,- p a k t ó w ,
m o s tó w ,,  p r z e w o z ó w  i, Sekw estratorow ie
i: Administratorówie-, od Rządu- u stanow ieni1 
w  miastach drogiego . . tr z e c ie g o ,  czwartego ii 
piątego rzędu;.

D o -  s z ó s t e y  KI a s s y  z o p 1 n t ą  Z ł  o 
<-ych t r z y d z i e s  t u  i i a l e ż ą - :  —  a. W ł a ­
ścicie le 'i  D zierżaw cy  d w ó ch  fo lw a rk ó w .  —  
b- E k o n o m ow ie  i .K om m issarze kilku wm.sek;, 
M arszałkow ie, Sekretarze,, P lenipotenci i Ko-t 
n iuszow ie w.dómach pryw atn ych - O b yw a te l i , .

c. O if ic e ro w ie -w y ż sz e y -  r an g i  o d : P o r u c z n ik a  
exc lu s ive ' ,  tu d z ie ż  O  p ic y  i a liści i : fJr.-.eJnicy 
z K ass  p u b l i c z n y c h  lub- m ie y sk ic h  p ł a c ę  r o ­
cz n a  o d  Z ł o t y c h  ty s i ą c  dw ieśc ie  iederi '  d o ’ 
pięć ty s ię c y .e x e lu s iv e  p o b ie r a ją c y .  —  di. W ł a ­
śc ic ie le  d o m ó w  w m i a s t a c l i  p ie rw sz e g o  i - d r u ­
g iego rzę d u  b ę d ą c y c h  zpię tr-e im  i e d h e n r ,  lub> 
w ię c e y  p io tr  rhaiącycK . —  e;. K u p c y ,  W e x la -  
rze ,.  H a n d la r z e  w  m ia s ta c h  c z w a r te g o  i p ią te ­
go rzę d u . .  —  f . P ra ła c i ;  i  K a n o n i c y  fcołlcgi-  
a l h i , .  k a n o m c y  h o n o r a ln i .  —  g. U rz ę d n ic y  
s ta n u ,  c y w i ln e g o  św ie c c y  w  m ik s ta c h  p ierw sze.- '  
go  r z ę d u .  —  h . N o la ry iu s z e -  P o w i a t o w i ,  0 - -  
br.ońcy p r z y  S a d a c h '  P o k o im ,  K o m o r n ic y  s a ­
d o w i  , T łu m a c z e  j ę z y k ó w  od  R z ą d u  u p rzy -- '  
w i l e i o w a n i ,- J e o m e t ry . -  —  i; R z e m ie ś l n i c y ,  
P ro fe s s y io n iś c i  i F a b r y k a n c i  o d  trzech- d o  
s z e ś c i t t  cze ladz i  czyli p o m o c n ik ó w  det-rzetnio- 
s ł a  s w e g o  u t r z y m u i ą c y . . —  k . . U t r z y m u j ą c y  
pensy-i. m ło d ż b  oboiey. p łc i .  —  j* B u c h a l te ro -  
w ie  , K a s s y ie r o w ie , r  K om m issanci u-bankie- 
ró w  lub* kup ców .'  —  m. A rtyści,  w miastach 
p ierw szego  lub 'drugiego, rzędu. —  n. Sekwe- 
stnatorowie' i Aum-inistratorowie od R ząd u ' 
ustanowieni r  w  m iastach p ierw szego-rzędu  , 
Chirurgow ie ,

D o  s i ó d m e y  K > a s s y ' z o p ł a t ą  Z ł o ­
t y c h  s z e ś ć d z i e s i ą t -  n a l e ż ą ; ; —  a , .W ła ­
ściciele i, D z ie rż a w cy  od d w ó c h  do sześciu 
folwarków- inciusive m aiący, —  b. K om m i- 
sarze kluczowi, Plenipotenci jenerafni. O b y-  
w a te ló w  właścicieli- sześciu'- i- w ię c e y  fo lw a r  
k ó w .  —  c. P a tro n o w ie  i; Notaryiusze przy  
T ryb u n a ła ch .  —  di D o K to ro w ie ’ m e d ycy n y  
nu wsiach; ora-z w  miastach czwartego i p ią ­
tego rzędu osiadli —  e O fficero w ie ,,  U rzę­
dnicy i. Oificyialiści od pięciu tys ię cy  do o- 
śm iw tysięcy Z ło tych  exclusive- rocz n e y  p ł a ­
c y  ze skarbu lub zkass- m ieysk ich .p ob ie ra ją ­
cy. •—  f. A p tekarze  bez różn icy  rzędu- miast,, 
w  łąkim są z a m ie sz k a li . .—  g .-R z e m ie ś ln ic y , 
Professyioniś"oi i - F a b r y k a n c i , sześciu i wię-- 
cey  czeladzi czyli  pom ocników , do rzem iosła ,  
professyi lub' "fabryki s w e y  utrzym aiący .  —  
h. N ad w orn i patentowani.1 rzem ieślnicy —  i.. 
L o k a to ro w ie  od; tysiąca, do d w ó c h  tysięcy  
z ło ty ch  rocznego kom ornego- p łacący ,,  k tó rzy  
żadnego nie m aią  kunsztu,, handlu, rzem iosła , 
professyi,.  ani fabryki'  ż a d n e y  nie utczymuią, 
k. K u p c y  w  miastachbdrugiego i trzeciego rzę­
d u ,,  W e x la r z e '  w miastach trzeciego- Tzędu, 

W łaścic ie le  P a ła c ó w  w  m iastach wszelkich^ 
bez różnicy..

D o ;  ó.-*-m.ey, K r a s s y '  z. o p ł a t  ą. Z ł  o*
A - 2'-
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t y c h  s t o  n a l e ż ą :  a.  W łaścic ie le  i D z ie rż a ­
w c y  od sześciu fo lw a r k ó w  exclusive  do d w u ­
nastu inclusive m a ią c y . .—  b. O paci k lasztor­
n i ,  P ra łac i  i K a n o n icy  katedra ln i,  przełoże­
ni tych k laszto ró w  i korporacyi  d u c h o w n y c h ,  
które d o ch o d y  maią. —  c. L ok atoro w ie  od 
d w ó c h  do trzech tys .ę cy  p ła c ą c y  komornego, 
k tó r z y  nie m aią kunsztu, handlu, rzem iosła , 
p ro fe s s y i , ani fa b ry k i  żad n ey  nie utrzym uią.
d. O fficerow ie i U rzędnicy od ośmiu tys ięcy ,  
a ż  do dziesięciu tys ięcy  Z ło ty c h  roczney p ła ­
c y  z kass S k a r b o w y c h  lub m ieyskich  pobie- 
raiący. —  e. K u p c y ,  J u b ile ry ,  Z ł o t n ik i , Pi- 
w o w a r y ,  G o rze ln ik i ,  D y s ty la to r y  w ó d e k  do 
picia ,  w  m iastach p :rw szcgo  rzędu. —  f. K u ­
p c y  h u rto w i ,  D o k to r y  m e d y c y n y , O b e r ż y ­
ści i s k ła d y  w in  m aią cy  w  m iastach drugie­
g o ,  trzeciego rzędu. —  g. W e x la r z e  w m ia­
sta ch  drugiego rzędu. —  h. R ed aktorow ie  
G a z e t ,  A ntrepreaerow ie  D r u k a r n i.— i . D r w a ­
l e ,  s k ła d y  d rz ew a  do b u d o w y  lub na o p a ł  
u trzym uiący.

D o  d z i e w  i ą t e y  K l a s s y  z o p ł a t a  
Z ł o t y c h  t r z y  s t'a n a l e ż ą :  — * ci. W ła -  

ścic iełe, d z ie rża w cy  do dwunastu  fo lw a rk ó w  
m aią cy .  —  b. L o k a to r o w ie  nad trz y  t y s ią ­
ce z ło tych  komornego p łacący . c- A r c y ­
biskupi,  B iskupi D yecezyion aln i,  O paci kom- 
m endataryalni- —  d. O fticerow ie i Urzędni­
cy  nad dziesięć t y s ię c y '  z ło ty ch  roczney p ł a ­
c y  ze S k a r b u 'lu b  z k assy  m ieyskiey  biorący.
e. L iw eran ci rzą d o w i,  Antręprenery T e a t r ó w .
f. K u p c y  h u rto w n ic y ,  i s k ła d y  win w  m ia­
stach pierwszego rzędu m aiący . —  g. O b e ­
rżyści,  VVexlarze, D o k to ry  m e d y c y n y  w m ia ­
stach pierwszego rzędu. —  h. Buduiąej' k a ­
rety  i k o c z e ,  B an k iery ,  K u p c y  oryientalnych 
f a b r y k a t ó w ,  t rz y m a ią c y  sk lep y  stroiów i 
m ód , M ecen asi,  A d w o k a c i ,  Notaryiusze Xię- 
s tw a  W a r s z a w s k ie g o .—  i. Ozdobieni g w ia z d ą  
i w s t e g ą . orderów kra-iowych lub zagranicznych.

D o  d z i e s i ą t e y  K l a s s y  ż o p ł a t ą  
Z ł o  t y  c l i  P o l : p i e ć  s e t n a l e ż ą .  —  a. W ł a ­
ściciele w ię c e y  nad dwanaście fo lw a rk ó w  
m aią cy .  —  b. P ob ie ra iący  z kass publicznych, 
w ie c e y  nad czterdzieści tys ię cy  rocznego d o ­
chodu. —  §. 3. K o n tryb u en t podatku, o so b i­
stego m o g ą cy  b y d ź  u w a ż a n y  razem z kilku 
w z lę d ó w  za  należnego do tego podatku, po­
c iągan y  będzie ty lk o  do iedney z t y c h  K la s s ,  
k tóra  n a y w y ż s z ą  w  w zględ zie  iego kw alifika- 
c y i  s tan o w i opłatę. —  §. 4. M iasta podzie­
lone są na r z ę d y ,  ia k  nastepuie; —  W  p ier­
w s z y m  rzę d zie ,  W a r s z a w a , '  K r a k ó w ,  i P o ­

znań; —  w  drugim, m iasta nad sześć ty s ię c y  
ludności m aiące, —  w trzecim r z ę d z ie ,  m ia ­
sta od- trzech t y s ię c y  do sześciu t y s ię c y  lu­
dności; —  w  cz w a rty m  rzędzie m iasta od t y ­
siąca  do trzech tys ię cy  ludności; —  w  p iątym  
rzędzie m ias ta ,  m n iey  iak  tys iąc  ludności 
m aiące  —  §. 5. P od atek  ten c a ło ro c zn y  p o ­
bierany  będzie w  miastach i gminach przez 
U rzęd y  d oteg o  u p o w a ż n io n e , w miesiącu G ru­
d n iu ,  a do kass P o w ia to w y c h  w n o s z o n y ,  w  
następnym  zaraz miesiącu Styczniu.

C z o p o w e  W i e y s k i e .  Art. i .  C d  dnia 
lg o  C z e rw c a  roku 1812,  będzie p ła c o n y  o- 
so b n y  podatek C zop ow ego  przez w szystk ich  
m a ią c y c h  p ra w o  w y łą c z n e  p r o p in a c y i , lub 
p r a w ą  tego u ż y w a j ą c y c h ,  w  dobrach w iey-  
skich ia k ie y k o lw ie k  natury. Art.  2. Pooacek 
rzeczon y  p obieran ym  będzie z l ic z b y  dusz 
m ie y s c o w y c h  tro iako  rac h o w a ć  się m aiących 
w  takim  sp osob ie ,  iż w m ieyscach  gdzie nie 
ma, lm o. ani k o ś c io ła ,  2do. ani stacyi po- 
cztow ey  , łub walnego traktu furmańskiego , 
rac h o w a ć  się będzie od d uszy  ty lk o  g ro sz y  

'dwadzieścia-; za każdą zaś z w y ż e y  w y p is a ­
nych d w óch  korzyści będzie d o ra ch o w an o  do 
duszy  po grodzy p i ę ć ,  tak  iż w  m ieyscach , 
gdz ieb y  się te dw ie korzyści połączone zna- 
ieść m og ły ,  p łacone będzie od duszy  po z ło ­
temu iednemu. Art. 3, K a rc zm y  i austeryie 
osobne na traktach stoiące, rachow an e bytkż 
maki do tych w s i ,  do których n a le żą ,  tak  
iż  każd a  korzyść p rzy w ią za n a  do k arczm y 
lub austery i  osobno s f o ią ć e y ,  pom nażać bę~- 
d z i e , w  o zn acź cn e y  przez A r ty k u ł  poprze- 
crzaiący p r o p o r c j i  , op łatę  p rzy p a d a iąć ą  p o ­
dług m ieyscow ych  korzyści z t y c h  w s i ,  do 
których takie karczm y tub austeryie należą 
Art. 4. Gdzie w iednem m iejscu  zn ayduie  sie 
kilka karczem , lub szyn k ó w  na leżących  do 
różnych posses>órow, Ra d y  P o w ia to w e  roz 
ło ż ą  m iędzy ni cii summę ca łk o w itą  p rzy p a ­
dającą  od ludności ogó lnej '  m ieysc ta k o w y c h ,  
i od w szelkich  korzyści do nich p r z y w ią z a ­
nych v miarę udziału , iak i każdy  possessor 
mieć będzie do ogólirey miejusca tego propi- 
n a c y y n e y  intraty, Art.  5. G d y  possessoro- 
\vie c.óbr wieysiuch będą mogli odzyskiwać, ten 
podatek n-a kor.sumuiącyclf przez podniesienie 
cen y  tru n k ó w  , nie będą przeto n jcli p r a w a  
za k ład ać  żadnych ztąd do w łaścicie li  lub do 
k o g o k o lw ie k  bcądź preteusyi. Art. 6. .Poda, 
tek ten p ła c o n y  będzie czterma kw arta lnem i 
ratam i w  miesiącacli: Czerw cu, W rześniu, S t y ­
czniu i Marcu.
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C z o p o w e  M i e y  s k i e.
A rt:  i. Podatek od tru n ków  po mia­

stach od dnia ig o  C zerw ca 1812 podług 
trw aiacych  urządzeń pobierać się m aiący ,  od 
tegoż dnia igo C zerw ca  1812 roku pobierany 
będzie następującym  sp osob em : —  O d garca 
p iw a  groszy  d w a ,  rachuiąc  po pięćdziesiąt 
cztery garce p iw a  z każdego korca słodu mie­
lonego. •—  O d  garca w ó d k i  groszy  trz yn a ­
ście ,  rachuiąc po sześć g a r c y  ta k ie y  wódki 
z każdego korca mąki czyli  szroty. —  Gdzie 
ziemniaki do pędzenia w ód ki są  u ż y w a n e ,  
trz y  korce ziem n iaków  z a  ieden korzec szro­
ty  liczone b;d ą .  —  O d  garca miodu bądź 
fa b r y k o w a n e g o  w  m ieście ,  bąd ź p r z y w o ż o ­
nego , groszy  d w an aście  —  O d garca wi- 
śniaku , m a l im a k n , derenial.”  , lipcu, groszy' 
dw adzieścia  cztery. — A r t : 2. T ru n ki ze w s ió w  
do miast p rzy w o żo n e  o p ła ca ć  będą  od ka­
żdego garca p iw a  po g ro sz y  cztery , od k a ­
żdego garca  w ó d k i,  s p iry tu s u , czy li  o k o w it­
ki, g ro szy  d w a d z ie śc ia  sześć. —  A r t :  3. O d  
trun kó.v  z miast na w sie  wyrw o ż o n y c h ,  ż a ­
den z w ró l  u :szczoney opłaty  m ieysca miec 
nie będzie- A rt.  4. W sz e lk ie  o p ła ty  d o d a tk o ­
w e pod tytu łem  i b e r t r a g u ,  k w i t o w e g o ,  
lub iak im  bądź in n y m , są  zniesione.

P o d y  m n e D  a w n e i P o d w y ż s z o n e .  
Art. i. P odym n e daw ne tak, iak  przed osta- 
tniem posiedzeniem Seym ow ern pobierane b y ­
ło ,  ze w szelkich  d y m ó w  w  ostatnich T  aryffach 
ze sz ły ch  rzą d ó w  u m ie s z c z o n y c h , na przy- '  
sz łosć także  pobićrane będzie. Art. 2. P o ­
d ym ne na ostatniem posiedzeniu Seymowern 
p o d w y ż s z o n e ,  zniżone będzie w  tym sp o s o ­
bie, iż z a c z ą w s z y  od r a ty  iuż n a s tą p io n e y ,  
w  b ieżącym  miesiącu G r u d n i u ,  K o l k n d r z y , 
O k u p tn k i,  Koloniści i Czynszoy^niki s ta ły  
czynsz o p ła c a ją c y :  te n ,  co m a w łó k ę  C h e ł­
mińska, za p łaci  w  podynm em  podwyżs/śonem 
ilość w y n o s z ą c ą  p o ło w ę  podym nego d a w n e ­
g o ;  ten, co m a dw ie w ło k i,  ieden raz tyle,  
co dawi.-e po dym n e; t en,  co m a t rz y  w ło-  
rti , p ó łto ra  raza  t y l e , co daw ne podym ne. 
Art. 3. Na dom ach rtiieyskich podniesione o- 
statniem posiedzeniem Ś e ym o w e m  p o d y m n e ,  
zniżone będzie do p o ło w y ,  to iest- iż p łac ić  
teraz b ęd ą  przydatku nie drugie ty le  , ■ lecz 

'p o ło w ę  tego , co w y n o s i  d aw n e podym ne. 
Art. t  Z  u y m ó w  ro ln ik ó w  po m iastach i i 
z d y m ó w  w szy stk ich  w ie y sk ic h  , w y i ą w s z y  
obięte A rty k u łe m  drugim p odym n e p o d w y ż ­
szo n e,  zupełnie się uchyda, 1 te w szystk ie  
d y m y  od *aty  teraźiiieyszey  G ru d n io w e y  p ł a ­

cić ty lk o  będą podym ne daw ne, iak iest za ­
ch ow an e A rty k u łe m  pierw szym  ninieyszego 
p raw a. Art. 5. P o d y m n e  tak d aw n e podług  
brzmienia A r t y k u łó w  pierwszego i czw artego  
ninieyszego p ra w a ,  jako  i p o d w yższon e  z d y ­
m ó w  A ity k u ła m i  drugim i trzecim w y s z c z e ­
gólnionych, p łacon e będzie d w o m a  półroczne- 
irfi ratam i w  mies ącach W rześniu i M a r c u ,  
i tym  sposobem  raty- u ch w a łą  ostatniego p o ­
siedzenia S e ym o w eg o  , o t rz y  miesiące p rzy ­
b l iżo n e ,  w ra ca ią c  teraz do d a w n y c h  termi­
n ó w  , naw zaiem  się o t rz y  miesiące odsuną.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

F  r a n c y  a.
•V

Z  Paryża dnia 3. Stycznia. —  Cesarz 
Jegomość obżierał w c z o ra y  w  to w arzy s tw ie  
Senatora  Hrabiego G h a  i t a l  fabryk ę  cukru 
z b ó ra k ó w ,  za łożon ą  w P a s s y  przez P .B e n i­
amina D e l e s s e r t .  O b e y rz a w s z y  iak  nay-  
d o k ła d n ie y  w szystkie  urządzenia  i szcze­
g ó ły  tey  fa b r y k i ,  o ś w ia d c z y ł  Panu D e l e s ­
s e r t  sw oie  nkontentow anie i za s zcz yc ił  go 
o zd o b ą  legii h o n o ro w ey .

D n ia  w czorayszego  przechadzała  się C e ­
sarzo w a Jeym ość z K rólem  R zym sk im  p o  ta- 
rassie ogrodu tuilleryiskiego,

Dekret Cesarski dnia 24. G rudn ia  w y ­
d a n y ,  przepisuie w  łre c li  t y t u ła c h ,  i 121 
paragrafach org a n iza cyą  i służbę dla  w o y -  
cko\\'-ch w y żs ze g o  s to p n ia ,  po tw ie fd za ch  
zń a yd u ią cych  się.

P refektow ie departam entow i w  W .  Xię- 
stwie T o s k a ń s k i ó m  obw ieścili  B u rm i­
s t r z ó w ,  że w o lno  ieśt w p ra w d zie  w ła śc ic ie ­
lom  rąo ać  w  lasach d rw a  dla  sw o ie y  p o trz e ­
b y ,  lecz że żadne d rzew o do b u d o w y  okrę- 
*ów służące ścietem b y d ż  nie może. T a k ie  
drzew a , p o w in n y  b y d ż  do cesarskich w a r ­
sztató w  o k rę to w y ch  L i  w o r n e ń s  k i c h  ode­
słane.

P a n  K o z ł o w s k i ,  k tó r y  przez w iele  lat  
b y ł  rossyiskim  Ministrem w C a g i i a r i  przy- 
dw orze S a r d y ń s k i m ,  a podczas sw oiego  
tamże p o b y tu  wrszystkim  F ran cu zo m  przez 
zmianę losów  W o y n y ,  lub ‘nne p rzy p a d k i  
n a  tę w y s p ę  p r z y b y ły m  w iele  w y ś w ia d c z a ł  
grzeczn o ści. za s z c z y c o n y  zo s ta ł  przez C esa­
rza Jmci N a p o l e o n a  orłem legii hon oro­
w e y .  B a w i  ón się teraz w  G e n u y ,  gdzie 
iest pow szechnie  s z a c o w a n y .

Z  Sfrassburga d. 3 1 Grudnia —  Prefekt



departamentu: n i ż s z e g o -  R e n u , ,  rozesłał? cego n a -R  en i e koło M  o g  u h-c y i , potwler*. 
o B u rm istrzów  pismo okólne- n astępuiącóy dzfi się, Dotychcześ-ny most o k rę to w y  ma

2ioo- s ióp  długości,  i, opiera sięjj na. 48 para 
m i sp oio n ych  batach-,.

* Z  R zym u d, 31.. Grudnia  —  Pani; B l a n -  
c łi a r ei ch c ia ła  ieszeze w  rocznice iioronacyi

isto t^ ey  treści : Aresztują  cząsem ty lk o
zbiegów. w o y s k o w y c h ,  i  u p o rc z y w y c h  kon- 
sk ryp eyon ista  w p o  krótszem łub- dłuższem 
p r ze b y w a n iu  o n ych że  w  niektórych gminach, 
tego Departamentu, T a s o w e -  nadużycia* n a y -  
sz k o d liw sz e  w ypadki;  zrządzić m o g ą c e ,  dla 
tego zapewne, zd arzaią  się,, ż e  tak. urzędni­
c y  publiczni.,, iako, też, ry w a tp e  osoby,,. nie 
znatą kar. u stan o w ion ych  za. u kryw an ie  zbie­
gów. i: konskrypeyonistów .. P refek t  uznał te­
d y  za  rzecz potrzebną- przypom n ieć  im- na' 
n o w o  te kary,, za lecaiąc  w y r a ź n ie  w szystk im ’ 
Bnrm istrzóm  a ż e b y  ninieysze- obwieszszem e 
wszelkiem u sposobami, doszło- do w ied zy  p u ­
bliczności-. W s z y s c y  publiczni*, adm im stracyi-  
ni i. sad ow ić  urzędnicy,, iako> też członsi k or­
pusu - andar.meryi-,. k tó r z y  p ra w  - przepisów  
względem, zbiegów.- w o y s k o .w y c h ,, u p o rc z y ­
wych- k o n s k ry p e y o n istó w  i Ich w spółw in o- 
w ayców . w y d a n y c h ,,  iak. nay.punktualniey nie:
d b p e ln ią , ,  lub dopełnieniu, temu-^przeszkody 

A. z a w a d y  c z y n u  ędą dwóletnem- uw ięzie­
niem  w  w ie ż y  r k a ra w  zostaną.. Publiczni, 
u rzędnicy  przekonani, o sprzyjanie; d e z e r c j i , ,  
albo- o przeszkadzanie- pismami* lub; m ow aw o  
o d e jś c iu  zb iegów  w o y k o w . y c h  lub*konskryp­
eyonistów. do- ich korpusów ,, postradają  s w ó y  
u rząd: i. skazani, zostaną na. karę pieniężną 
od: 500 aż. do 200O' franków .. O s o b y  p r y ­
w a tn e  sprzyjające; ucieczce zbiega: w o y s k o -  
wego- lub; kon skrypeyon isty ,,  a lbo tez u k r y -  
tra iąc e  go> przed ściganiem zw ierzchności, za-
p ia c a  karę pieniężną od’ 300; do. 3000? fra n ­
k ó w  ,, i na jedn oroczn e w ięz .enie  w  tv leży  o -  
sądzonem. zostaną;. U w ię z ie n ie -w  w ież}  przez- 
dw a lata trw a ć  będzie, je ż e l ib y  zbieg z b io- 
n ia  i: bagażam i, b y ł  u k r y w a n y  G niew in- 
n ia n ie  się o s k a r ż o n y c h i ż  zbieg, iako s łu ż ą ­
cy- do, nich. zg łosił  się „  i za* rat jego z o s ta ł  
p r z y ię t y , .  nie b ę d z i e ‘ m iało  w a g i ,  ieżeli nie 
d o w i» d ą 5, że.- t a k o w y  by ł '  p rzed sta w io n y  R u r-  
m isztrzow i gminy-, Ł że Burmistrz: papiery  i. 
pas-zporta iegc* przezierał.. B u rm istrz , .  1-h- 
pu b liczn y  u r z ę d n i k k t ó r y  w. takim, prz sp a d ­
ku. n ie  czyni, zados-y; powinność, s w o ie y  , ; 
sk ażan ym ; będzie na  d w óletn ie  uwięzienie 
w w ieży..  Kto; p ze k o n an y m  będzie,, iż się 
fa łs z y w ie  przed Burmistrzem  gm iny sw o ie y  
w z am ia rz e  utaieniai zbiega: woysko.wego; o- 
św iad cz y ł , .  zostanie iak o  cz ło w ie k  kon: kryp- 
cyonistę taiący,. podług p ra w  ukarany

W ia d o m o ść  o. w ystaw ien iu , mostu sto ią-

Cesarza; puścić się balonem ; lecz, pogoda nie
sprzyiała- iey aż do. d. 22 b-. m. T e g o ż  dnia 
p uściła  się- w obliczu.- niezmiernego- m nóstw a 
w ią z ó w  balonem; na placu R a m o n a . ,  Z p o ­
czątku! obracan o  balon; w  kole za p o m o cą  
p o w r o z ó w  r a pos, ietrzna- żeglarka w y w i i a ł a  
ch orągw ią  i rzucała- k w ia ty  na- w id z ó w ,,  po- 
tóm odcięto p o w r o z y , ,  a Pani B l a n c h a r d  
z n ik n ę ła  z  balonem; w  obłokach..

S-z  w a y. c a  r y  a,

Gazeta; w S t. .  G a l l  w y c h o d z ą c a  z a w ie ­
ra- pod d.. 3.. S ty c z n ia  to ,,  co następuie T e .  
raz p rzeszły  Jnsygnia d yrek torya ln e  z rąk  
iedney za  d aw nego ieszcz-e z w ią z k u  znakorni- 
te y  o so b y  rzą d o w e y , .  do rąk. inney p odob n ey  
osoby.: —  Dnia, 31.  p r z y b y li  J W W .,L a n d a n i-  
m an cw ie  G r i m m -  d e- W a  r . t c n f e l s  i B  u r- 
c k .a r t -  a o  B i a s t a L l ’ ,, w celu obchodzenia; 
zw .ykłey  uroczystości od m ian y D yr.ektoiyatu , 
D h ia  2.. Stycznia, w y s ł a ł - P o s e ł  francuzki ku- 
ryera.- do P a r y ż  a.. —  B a ta l io n y  p u łk u  C a- 
s t e l l a -  stoią k o ło  P a r y ż a  w ty ch że  sam ych  
m ieyscach, w których s ta ł 'p u łk  S a 1 i s-5 a m a- 
d e  w r o k u  179&. D w a  b a ta l ion y  pułku d’ A f- 
f r y  są w  drodze do. W e r s a l  u.;- uszy pułk. 
odebrał podobn e rozk azy ,,  i, wnoszą,, że. w s z y ­
stkie  pod zarządzeniem- zostaiące k o r p u s y  
s z w a y c a r s k ie , w krótce  się p o łą c z ą  k o ł o - P a ­
ryża-. Jeszcze w C zerw cu miano p odobn e z a ­
m ia r y ,  sp od ziew ane się-w -p u łk ach , że n o w a  
org a n iza cy a  z m n ie y s z y  liczbę ©fficeiów,, ie 
dnakże. w s z y s c y  n adliczbow i officerow ie z 
całą. p łac ą  .p rzy  \voysku; za trzym an i zostaną., 

Od wyższeuo. Renu  28; Grudnia  M ó w ią  
że b y ł} '  K ró l  S z w e d zk i  m ieszkający  od k i l ­
kunastu miesięcy- w  B a z y l e i ,  w krótce  to 
m iasto opuści- i w  ;łęb: S zw ay.cary i  sw-oią z a ­
łóż}-  siedzibę; .—  Dla zabronienia: potaiemne- 
go handlu kontreband ów ćm i to w a ra m i z U r a n -  
cyą-, przedsiębiorą, tak  w  B a z y l e i  iak o  też 
w  innych-kantonacłrpogranicznyc b-zacbodniey 
S z w .a y c a r y i ,  coraz su ro w sze  środki ,. które 
pew nie zam ierzony odbiorą  skutek,. —  P la n  
f in a ln y  do w y b u d o w a n ia  n ow ego  H u n i n g. 
s k i e g o  mostu, zo sta ł  iak  m ów ią  przy jętym  
most; ten: m a b y d ź  na p r z y s z łą  wiosnę w y  •
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s t a w i o n y m a  d la  zasło-r.ieńia ohegm b ę d z ie  
szaniec przed m ostow y  .-na p r a w y m  ;brzegu 
Renu .założony.

h  ivj ! e s  t w  o  . N e  a p  o l  i Ł a n  s k i  e.

W  N e a p o 1 u w y s z e d ł  roz k az  po licy jn y .*  
podług którego V e t t u T u n i  dopiero w  ten- 
czas odieżdżać m ogą, k ie d y  u ę  o r z y n a y m n iś y  
12 a lb o  .15 zgromadzi n o w o z ó w .  Ci m ąią  
b y d ź  natenczas eskortow an i x>d .42 żandar­
m ów  a lb o  dragon ów .

W i e l k a  B r y t a n i a  . Ir la n d y a .

Z  Londynu dnia 27 G rudnia ,, — W  H rab ­
stwie N o t t i n g h a m  i w  części H ra b s tw a  
i )  e r b y ,  p a n o w a ły  ciągle niespokoyności. Na 
Wet p rz y b y c ie  .kilku korp u sów  w o y s k a  n ie  
b y ło  -w stanie ie p o h am o w a ć.  M ieszkance 
dobrze m y ś lą c y  zo s ta w a li  p o d  terrorysty­
cznym system atem , k tó re  przeszkadzało  -do 
odkrycia  1 u k a ra n ia  bu rzy ,c ie lów  spokoyno- 
Sci. C- nie 'kom en tow ali się iuż w ię c e y  ni­
szczeniem tkack rh w a rs z ta tó w  i innych m a ­
chin, lecz n a w e t  w y m u s z a l i  na bogaczach  
groźbami k o n try b u ć y e  w  pieniądzach i xy- 
wnosciach. P o w ia d a n o ,  i ż  m iędzy  r o k o ­
szanami w  c a łe y  okolicy  i c i s łe  i taiemne n a­
stąpiło po łączen ie , na którego czele stoi szef, 
Który czym k o lw iek  bądź. ón iest, iednakżeJe- 
Herałem L u d d  się n a z y w a .  R o z k a z y  lego 
m u sia ły  b y d ż  z n a y w ię k s z a  punktualnością 
i pod karą  śmierci w y k o n y w a n e .  M a ła  ty lk o  
liczba zn~ iego p r a w d z iw e  imie i mieszkanie. 
Pod ług  o ó ź n ie y sz yc h  w ia d o m o ś c i  za a re s z to ­
wano tam  .człow ieka znakom itych ' t a l e n t ó w , 
którego m ian o  w  p o d e y r z e m u *  i i  iest g ł ó ­
w n ym  sp ra w cą  tego nieładu. —  D zit  nik 
S t ą r  zaw iera  n astęp ujący  -list z N o t i i n g -  
h n n  pod  d. .39 G rudn ia  p isan y  1 Przeszłego 
f i ą t k u  zgrom adziła  się w t u t e y s z e y  sali -są- 
d o w e y  n a y w ię k s z a  część ;s z la c h ty , Cłentrów 
i zwierzchności H rabstw a, dla rozw a ża n ia  n a a  
b w o ż ą c ć m  publiczności położeniem  W y ­
słuchano k ilk a  o s ó b ,  zupełnie św iad o m y ch  
handlu pończocham i ftkanemi; l e c z  w s k u tk u  
tego w y s łu c h a n ia  zaszłe rezo lu cye  nie zo s ta ­
ł y  ieszcze ogłoszone. Z a p e w n ia ią ,  >iż zgrom a­
dzenie D ostanowiło  nie m ieszać  się-do kłutni 
m iędzy  rękodzielnikam i ii dcli .robotnikami* 
w y ią w s z y  , że b y  k tó rzy  c z ło n k o w ie  z g r o ­
madzenia mniemali się b y d ź  z sw oiego urzę­
du n b ow iązao em i d z ia ła ć  d la  u trzym an ia  pu-

b liczn ey  sp okoyności.  —  R.acła tayn a  w y d a ła  
przez Sekretarza Stanu odezw ę do L ord ó w - 
Poruczn.ików  H ra b s tw  i M a io ró w  ro z m a ­
ity c h  m iast ,  w  .'których nieszczęściem .niespo­
koyności panu.ą.

D o  P l y m o u t h  p r z e b y ły  .o d d zia ły  z 
p g o  l i g o  1 l^go p u łk u - d r a g o n ó w  i z u g o  
p u łk u  p ie c h o ty*  w r a z  i  kilkom a innerrn kor- 
nusarni. 'W szystk ie  te o d d z ia ły  i  korpusy są 
przeznaczone do s łu ż b y  z a  morzem ; -1 i t y  
pułk piechoty  przezn aczon y do ( b i b a a l c a -  
r u ;  inne o d d z ia ły  po łączą  się z swe mmi p u ł ­
kam i w ł o r t  u g a  1 i i .  -Pułk m ilicyi z G 1 o- 
c e s t e r s h i r e  odebrai r o z k a z  w ra z  z innerni 

-sześcioma p u łk a m i ,  a ż e b y  b y ł  g o to w y m  
w siąśd ź  a a  okręty  m a i a c y g o  za w ie ź ć  do I t -  
1  & n d y  i .

W e  W torek  z n a y d o w a ł  się X iąże  Y o r k  
w  to w a r z y s tw ie  kilku o fficerów  w  H y d e -  
? a r k ,  gdzie. czynion o d ośw iadczen ia  z n o w ą  
p r z e z  K ap ita n a  M.a n b  y  w y n a le z io n ą  xr ty  He­
r y  ą. D z ia ła  są na siod łach  u m oco w an e ; 
istrzela się z nich -na grzbiecie ko m a. K a ż d y  
k ó ń  nosi iedno-działo, -co nie podlega żadney 
trudności,  p o n ie w a ż  to  działo  mra ty lk o  -6 do 
'8-Calów  długości. Jest to -rodzay moździć- 
rzó w , których  ‘kaliber ty lk o  2 cale w ynosi  , 
a  które t y lk o  o 600 do 900 stóp strzelają. 
D o św iad cz e n ie  udało  się -zupełnie ; .ró w n ie  
udała  się inna p o p r a w a  sp o s o b u  nabijania 
d z ia ł ,  p r z e z -c o  a rty lle ry a  na p r z y s z ło ś ć  bę- 

rdzie m iała  m nieyszą  d ługość, a zatem ł a t w i e j ­
sz ą  będzie -do -prowadzenia. -O ddziały  K o r ­
pusu artylleryi i fu r m a n k i , z n a y d o w a ły  się 

/także na iy c h  d ośw iadczen iach .
Xiąże K laren cyi  zo s ta ł  m ia n o w a n y  A d ­

m irałem  flo ty  n« mieyscu zmarłego P i o t r a  
P a r k e r a ,  N ie  ieden pewnie .zapyta s i e , 
m ó w ią  z t ó y  ókolicznośći ckdeńniki angielskie, 
■czyli to -dzieic się w  nagrodę u słu g  Xięcia 
K l a r e n c y i ,  c z y l i  też ty lk o  i e s t  sztuczną 
■P.. P e r c i v a l  i iego k o lle g ó w , dla  p o z y s k a ­
nia w z g lę d ó w  Xięcia Rejenta. -Każdy sobie 
przypomni.,- iż Xiąże iuż z a  M iuistrostw a 
P i t t a  pragnął .mocno .d o w ó d ztw a  w  m a r y ­
narce: l e c z  ten Minister m im o .życzenia  Kró ­
l a ,  n iećhciał -nigdy na to ze zw o lić .

W  obecnem  położeniu naszych  sto su n ­
k ó w  ze S t a n a m i  z i e c l  n o c z o n e i r i i ,  m ó ­
w i  E u ry e r  z  dnia 24 G r u d n ia ,  b ę d z ie  dla  
n a szych  cz yte ln ik ó w  bez -wątpienia bardzo  
przyieinną rzeczą, leżeli im niektóre rwyiątki 
z G azet  am erykańskich w c z o r a y  rtu p r y y b y ­
ł y c h  mdzielimy. tKongress ,nie p rz e d s ię w z ią ł

/
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S ta n ó w  ziednoczonych A m e ryk i  p ó łn c c n ć y  
w yn o siła  7,239,903 dusz, m iędzy  teini zn ay  
d o w a ło  się 1,191,364 n iew oln ik ó w . ’

z w e t y  a-
Z  Goihcnburga d.

leszcze żad n ych  ś r o d k ó w ,  z których b yśm y 
m ogli sądzić  o ie g o  m yśli  w zględem  A nglii.  
U czyniono kilka  l . io c y i ,  w  celu zachęcenia 
k t a io w y c h  re k o d z ie ln i,  n a k ła d a ią c  znaczne 
o p ła t y  n i p ło d y  z zagranicznych rekodzielni 
sprow adzone- L ecz żad n ych  ieszcze s ta n o ­
w ią c y c h  nie przedsięw zięto  ś r o d k o w i  n iep r.ed -  
s ięw eźm ie  się żadnych. Rękodzielnie  kraio 
w e  m ogą  się podnieść iedynie przez te środ­
k i i drogi w z ro s tu ,  które  się w  nicii sam ych  
zn a yd u ią .  A r t y k u ł y ,  które A m e r y k a  za  r ó ­
w n ie  niską cenę w y ra b ia ć  i przedaw uć m o­
że iak  p ło d y  z za g ra n icz n y ch  rekodzielni 
sp ro w ad zo n e, łą c z ą c  w  to z w y c z a y n e  o p ła ty ,  
t a k o w e  a r t y k u ły  będą  z a w s ze  m ia ły  pier­
w s z e ń s t w o ,  a  rękodzie ln ie ,  które ie w y r a ­
b ia ła ,  do kw itnącego p rzy idą  s ta n u ; lecz ie- 
żeli p f o d y  za  g ra n icy  w p r o w a d z o n e  z o s ta ­
ną ob cią żo n e  znacznem i o p ła t a m i , natenczas 
bęuą  ukradkiem  w g ląb  kraiu w c h o d z ić  i b ę ­
dą tan iey  s p rz e d a w a n e ,  niż p ło d y  rękodzie ł  - 
ni k ta io w y c h .

Ż i e d n o c z o n e  Stany A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .

W e d łu g  obrach un kuz roku 1810, ludność
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia  23. do 26 . Stycznia  i g i e .

16. Grudnia . —  D ow ta- 
duiem y się przez um yślnego p rz y b y łe g o  że 
S z t o k o l m u ,  iż statki za trz ym a n e , z któ 
ry c h  się ieszcze 26 w  K a r l s h a t n  a  3 w  Ys -  
t a d t  z a a y d o w a ło  , d. m. za  prawną-
z d o b y c z  uznane zo sta ły .  Statki N e u t r a l t  
t y  i S c h a u e m b e r g  zn aydtiią  się miedzy 
niemi. —  O trzy m aliśm y  w ia d o m o ś ci  z l ' e  
t e r s b u r g a ,  które d on os zą ,  iż w  porcie ta 
m ecznym  za trz y m a n o  kilka  o k rę tó w  bez ła  
dunków . S p o d z ie w a ła  się, iż  będą  za  praw  
ną zd o b y c z  uzo.me. O k rę ty  te są 15 r o t h e r 
A g e n o r i a ,  P h i ł a d e i p h i a  i M  o 111 i 
c e i 1 o,

0
Cl

Czas p o­
strzeżenia

Barom etr.
Ciepłomierz
Reaumura.

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany pow ietrza.

i - i
124
1 I

lVse/i. Słońc. 
2. po połud  
10. w nocy

27,  u , t ,  
27.1  U
28 , 0, 1.

: -  t i ,  s.  
1 — 9 , 5 

—  i i .  9.

Po. sła b y  
Po. słaby  
Po. słaby

pochm urno , śnieg, 
i as no, w nocy chm ury, 
gęste chm ury.

W sch. S i0/1 c. 
2. po p o ła d . 
10. w nocy

28, 0, l '  
28, 0 , 4 - 
28,  1, 11.

—  12,  8
—  7,

14 , 1 •

Po. IV. IV. słaby  
P. IV. IV. słaby  
P. słaby

i  as no, rzadka m gła. 
pochmurnor śnieg, 
pogoda.

' '1 
! 1

i2 ' !

i i

tYsch. Słońc. 
2, p o połud. 
10. w nocy

2S, 3.  *• 
28 , 4 , 1. 
28 , 5,  6.

—  »4 , 4 -
—  6 , 4
—  n ,  6.

Po. słaby  
Po. słaby  
Po. słaby

rzadkie chm ury ,  mgła. 
pogoda, m gła. 
pogoda

lY sch. Stońc. 
2. popołud. 
i o . w nocy

28,  5,  *o- 
28,  6-, 6. 
2 8 , 6 , 9.

—  8 , 7-
—  2 , 7

—  8, 5 -

Po. W . W. s la b y  
P o .lP .!V . słaby  

Po. IV. słaby

tam o, rzadka mgła. 
pogoda, m g ła . 
pogoda.


